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Nr. 35 . Rok X

„W szczęściu wszystkiego 
są wszystkich cele“.

Słowa naszego W ieszcza Narodowego przetłu­
m aczone na język prozy politycznej i życia bie­
żącego oznaczają, że dobro poszczególnych oby­
wateli, klas i grup społecznych ściśle jest m ierni­
kiem wartości poczynań i granicą interesów za­
równo jednostek, jak i całych ugrupowań, a nawet 
— dzielnic Ojczyzny naszej. W czasach ostat­
nich parokrotnie m ieliśm y m ożność praktyczną 
zastosowania tego sprawdzianu do bieżących 
spraw  publicznych.

Oto np. sprawa ratyfikacji traktatów polsko- 
niemieckich.

Zagrożone są przez nie interesy m łodego prze­
m ysłu, poniekąd —  kupiectwa. Konkurencja prze­
m ysłu niem ieckiego, wsparta o doskonałą organi­
zację kredytową banków niem ieckich, m oże być 
istotnie dla odpowiednich sfer naszego życia go­
spodarczego groźna. Zaniepokojona jest również 
ludność polska naszych dzielnic zachodnich, która  
się obawia wzm ożonego nacisku kupców, kom iwo­
jażerów, finansistów , techników niemieckich, któ­
rych do W ielkopolski i na Pom orze, na Górny  

Śląsk pędzić będzie z Vaterlandu zarówno żądza  
zarobków, jak i świadom a polityka niem iecka sfer 
kierowniczych, które nie wyrzekły się bynajm niej 
tradycyjnego hasła: ,,Drang nach Osten“ .

Z drugiej jednak stiony te sam e traktaty Pol­
ski z Niem cam i otwierają pom yślniejsze perspek ­
tywy dla rolnictwa polskiego nietylko przez to, że 
otworzy się rynek niem iecki dla pewnych płodów  
rolniczych, ale, co ważniejsze, um ożliw iony będzie 
tranzyt bezpośredni przez Niemcy dla produktów  
gleby i hodowli polskiej do Francji, Belgji i innych 
krajów  Zachodu.

Że zaś doświadczenie lat ostatnich wykazało 
nam  dowodnie, jak ściśle związana jest prosperacja 
handlu i przemysłu z dobrobytem rolnictwa, prze­
to jasne jest, gdzie leży w  danym  razie interes Pań­
stwa, jako całości. Prócz tego, należy wziąć pod  
uwagę, że z zawarciem traktatów Polski z Niem ­
cam i związany jest poważny interes Polski —  
wyższego rzędu. Chodzi o um ocnienie stanowiska  
m iędzynarodowego Polski przez wyraźne zadoku­
m entowanie naszej chęci współpracy pokojowej 
nad przezwyciężeniem kryzysu światowego. Cel 
ten został osiągnięty. Świadczą o tem głosy pra­
sy niem ieckiej, które ratyfikację um ów z Niemca­
m i przez Sejm  polski potraktowały z tłum ioną zło­
ścią jako „krok m ądry". Świadczy o tem pełen  
entuzjazm u artykuł poważnych i powściągliwych 
„Times'ow" angielskich jakim to pism o powitało 
fakt, iż na konferencję przedwstępną studjów  nad 
Paneeuropą do Paryża zaproszony został m inister 
Zaleski, który zasiądzie tam  w  gronie czterech tyl­
ko kolegów, przedstawicieli największych m o­
carstw Europy (Anglji, W łoch i Francji). Znaczy  
to, że Polska dzięki przezornej polityce pokojowej 
która w ratyfikacji traktatów z Niem cam i znala­
zła najdobitniejszy wyraz, jest dzisiaj równoupra­
wniona z temi państwam i, które rozstrzygają o lo­
sach Europy.

Jest to najlepsza dla nas asekuracja wobec e- 
wentualnych napaści Niem iec, lepsza aniżeli ewen­
tualne odrzucenie traktatów  i kontynuowanie woj­
ny celnej.

W obec tak ważnego dla całości Państwa re­
zultatu, ustąpić m uszą interesy grupowe i dzielni­
cowe, które, zresztą na innej drodze, innemi środ­
kam i chronione będą.

W eźm y inny przykład. Podniesienie stawek e- 
m erytalnych, niewątpliw ie dotyka interesów em e­
rytów. Czyż jednak m inister Skarbu m ógłby się 
wahać w zastosowaniu tego środka, gdy chodzi o 
cel ogólno - państwowy: utrzymanie równowagi

W Berlinie zdarzyła się niezwykła eksplozja. Po dczas napełniania tanku ulicznego dla samocho­
dów, nastąpił wybpch, który wywołał groźny poża r. Silna straż ogniowa z trudem  um iejscowiła  ogień.

Rzeczypospolita bodzie potężna jeśli nastąpi 
rozkwit rolnictwa!...

Obradujący ostatnio ogólno - krajowy zjazd w  
W arszawie rolników z wyższem wykształceniem , 
wysłał na ręce m inistra rolnictwa dr. Janty - Poł­
czyńskiego telegram następującej treści:

„Ogólno - krajowy zjazd fachowo - rolniczy po  
dokonaniu postawionego sobie zadania składa w  
ręce p. m inistra losy uchwał swoich, których zna­
czenie praktyczne zależy przedewszystkiem  od po­
parcia, jakiego im udzieli Rząd z inicjatywy m ini­
sterstwa rolnictwa.

Zjazd wyraża Ekscelencji gorące uznanie, za 
wytrawałą energję i ofiarną obywatelską pracę, 
jakie wkłada w spełnienie swego zadania, niezwy­
kle trudnego w dobie ogólnego kryzysu gospodar­
czego. Zjazd pragnie ustalenia się stosunków, har­
m onijnej współpracy szerokich kół elity um ysło­
wej rolników — producentów, reprezentujących  
interesy krajowej produkcji rolniczej, z m inister­

W sprawie reformy kalendarza gregoriańskiego.
(KAP) W czerwcu rb. specjalny kom itet Li­

gi Narodów m a zająć się zestawieniem wniosków, 
nadesłanych przez oddzielne kom itety narodowe 
w odpowiedzi na ankietę w sprawie reform y ka­
lendarza. W nioski te zostaną przedstawione na  
czwartej konferencji ogólnej sekcji kom unikacji i 

budżetowej. M inister zapowiedział, że być m oże, 
zm uszony będzie* użycia innych, równie niepopu­
larnych środków. Będą one znowu godziły w in­
teresy takiej czy innej grupy społecznej. Ale każ­
da z tych grup winna uświadom ić sobie, że chodzi 
tu o najwyższe dobro wspólne —  o interes Pań­
stwa.

Nowela do ustawy  antyalkoholowej dotyczy ró­
wnież interesów sprzedawców alkoholu (podnie­
sienie sankcji za jej naruszenie, zakaz sprzedaży 
na kredyt, za płody rolnicze itp.) Czyż jednak 
jest na to powód do skarg i narzekań, gdy chodzi 
tu o tak oczywisty interes społeczny, jak zm niej­
szenie okazji do rozpijania konsumentów.

Skargi i narzekania byłyby wogóle w społe­

stwem rolnictwa i jedynie pod tym warunkiem o- 
czekuje owocnej walki z katastrofalnem załam a­
niem się warsztatów rolnych oraz rzeczywistego  
wysunięcia się już w  najbliższej przyszłości intere­
sów rolnictwa polskiego na czoło polskiej polityki 
gospodarczej, a to w głębokiem przekonaniu, że 
tylko ten kierunek zapewnić m oże rozkwit i po­
tęgę um iłowanej Ojczyzny.

Zjazd, uznając całkowicie słuszność tezy p. M i­
nistra, głoszącej, że pozycja m inistra rolnictwa jest 
tylko wtedy m ocna, kiedy za nim stoi m ocno ogół 
rolniczy, oświadcza, że rolnicy —  producenci pol­
scy, gotowi są do zajęcia tej podstawy do skonso­
lidowania swych szeregów i oczekują energiczne­
go poparcia przez Ekscelencję sform ułowanych 
postulatów.

W im ieniu zjazdu (podpis) Stan. Leśniewski. 
X

tranzytu w celu ujednostajnienia ekonom icznych i 
społecznych poglądów w tej sprawie. Następnie  
dopiero sprawa będzie skierowana do władz reli­
gijnych, które wypowiedzą się szczególnie co do u- 
stalenia daty świąt ruchom ych.

czeństw ie naszem o wiele rzadsze, gdyby nie fa­
talne wychowanie, jakie m am y w zakresie stosun­
ku jednostki do państwa.

W okresie niewoli był to stosunek czysto ne­
gatywny, w okresie zaś odzyskania bytu niepo­
dległego partje polityczne zdołały podsunąć swój 
interes zam iast interesu państwowego w świado­
m ości znacznej części obywateli.

Z tym zachwaszczeniem  naszej m yśli politycz­
nej m usim y walczyć energicznie. M usim y nauczyć  
siebie i nauczyć współobywateli nietylko m yśleć, 
ale i czuć państwowo, iż za wskazówką W ieszcza  
Narodowego, że „w szczęściu wszystkiego są 
wszystkich cele".

X
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N A D P R O D U K C JA  IN T E L IG E N C JI .

S ta ty s ty k i n ie m ie c k ie w y k a z u ją n a d m ie rn y  

w z ro s t l ic z b y  lu d z i o w y k sz ta łc e n iu  u n iw ersy te c -  

k ie m . Z ap o trz eb o w a n ie n a  le k a rz y  w  N ie m cz e ch  

w e d łu g  d o ty c h c z aso w y c h o b lic z e ń  w y n o s i 4 6 .0 0 0 , 

ty m c za sem  o b e cn ie  p ra k ty k u jąc y c h  le k a rz y  w  R z e  

sz y je s t 4 9 .0 0 0 , a ro k ro c z n ie 1 0 0 0 s tu d en tó w -  

m e d y k ó w  o p u sz c z a u n iw e rsy te t. T o sa m o  d z ie je  

s ię n a  w y d z ia le  p ra w n y m . W ro k u  1 9 2 7 n a  6 4 0 0  

m ie sz k a ń c ó w  w y p a d a ł je d e n  sę d z ia , a  n a  3 9 0 0  m ie ­

sz k a ń c ó w  je d e n a d w o k a t, te raz z a ś ju ż n a 2 0 0 0  

m ie sz k a ń c ó w  je s t je d e n a d w o k a t. W śró d * s tu d ju -  

ją c y c h f ilo lo g ó w  p a n u je id e n ty c z n a sy tu a c ja , p o ­

n ie w a ż n a 1 8 .0 0 0 s tu d e n tó w  4 ,3 0 0 z a le d w ie z d o ­

b y w a  z a ję c ie . M im o  te g o  s ta n  u rz e c z y  l ic z b a  u c z ę ­

sz cz a jąc y c h d o w y ż sz y c h u c z e ln i w z ra s ta c ią g le . 

W  s to su n k u  d o  c z asó w  p rz e d w o je n n y c h  w z ro s ła  o -  

n a  już o 60 p ro c en t.

Ja k  sz k o d liw y m  i n ie z d ro w y m  je s t te g o  ro d z a ju  

p rą d w śró d m o łd z ie ż y , n a jle p sz y m  d o w o d e m  są  

s to su n k u  w  B re m ie , g d z ie z 7 0 0 0 u c z n ió w  g im n a ­

z ja ln y c h  4 2 ,4  p ro c e n t o p u sz c z a sz k o łę p rz ed  m a ­

tu rą  i s trac iw sz y  k ilk a la t p ra c y , b ie rze s ię d o  ja ­

k ie g o ś  p o p ła tn ie jsz e g o  z a ję c ia .

—o—

N O W Y  S P O S Ó B  O D N IK O T Y N IZ O W A N IA  

P A P IE R O S Ó W .

W sz y sc y  w ie d zą  ja k  b a rd z o  sz k o d liw e m  d la  o r ­

g a n iz m u  lu d z k ie g o  je s t p a le n ie p a p ie ro só w , a je ­

d n a k  o lb rz y m ia  i lo ść o só b  h o łd u je te m u  n a ło g o w i. 

W p raw d z ie p a la c z o m  u tru d n ia ją tę p rz y je m n o ść  

p rz e z c ią g łe p o g a rsza n ie g a tu n k ó w  ty to n iu , p rz e z  

o d d z ie la n ie  p a lą c y c h  w  p o c ią g a c h , tra m w a jac h , z a ­

k a z y  p a len ia  w  te a tra c h , k in a c h  i in n y c h  lo k a la c h  

ro z ry w k o w y c h , a le z d e cy d o w a n e j p o z y c ji z a k a z u  

w  s to su n k u  d o  n a ło g u  ż a d en  k ra j n ie  z a ją ł. N a to ­

m ia s t c h em ic y  m ę c z ą  s ię s ta le  i su sz ą  so b ie g ło w y  

n a d  n a jd o sk o n a lsze m  sp o so b e m  o d n ik o ty n izo w a n ia  

p a p ie ro só w . N a jle p ie j, ja k  d o tą d , w y w iąz a ł s ię z  

te g o z a d a n ia a m e ry k a ń sk i u c z o n y , k tó ry  s tw ie r­

d z ił , ż e p rz y  p rz e św ie tla n iu ty to n iu  p ro m ie n ia m i 

u ltra  - f io le to w em i, tra c i o n w isze lk ie sz k o d liw e  

sk ła d n ik i a z a trz y m u je w  z u p e łn o śc i w ła śc iw o ść  

ty to n iu .

P O L S K IE T O W A R Z Y S T W O  K R A JO Z N A W C Z E

O D D Z IA Ł  w  T O R U N IU  (T o u r in g K lu b )  

u rz ą d za

W Y C IE C Z K Ę  D O  K O P E N H A G I I B O R N H O L M .

C z a s trw a n ia  w y c ie c z k i —  5  d n i.

P lan  w y c ie c z k i: w y ja zd  z  G d y n i w  c z w a r te k , d n ia  

2  l ip c a  b r . o  g o d z , 1 6 - te j —  p rz y ja z d  n a  w y sp ę  

B o rn h o lm  (g ra n ito w a , s ły n n a z m a lo w n icz o śc i 

i z a b y tk ó w  h is to ry c z n y c h  w y sp a n a B a łty k u ) ,  

d n ia 3 l ip c a ra n o  —  te g o ż d n ia  p o  z w ied z e n iu  

w y sp y  o  g o d z . 2 0 - te j o d ja zd  —  d n ia  4  l ip c a  (so ­

b o ta ) ra n o p rz y jaz d d o K o p e n h a g i, P o s tó j w  

K o p e n h ad z e 2 d n i (so b o ta 4 i n ie d z ie la d n ia  

5  l ip c a ) —  o d ja z d  z K o p e n h a g i d o  G d y n i w  p o ­

n ie d z ia łe k , d n ia 6  l ip c a ra n o —  p rz y ja z d d o  

G d y n i w e  w to re k , d n ia  7  l ip c a  ra n o .

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK

2 6 )  (C ią g d a lszy ) .

R o z e śm ia ł s ię se rd e c z n ie p a n  M a ćk o  n a tę w ia d o ­

m o ść , n ie z w ra c a ł w sz a k ż e n a to  b a cz n ie js z e j u w a g i, b o  

ją  c a łą  p o c ią g a ła k u  so b ie Ja d w ig a .

W śró d ty c h  n ie w ia s t p rz ec h o d z iła p rz e z d z ie d z i­

n ie c z a m k o w y . S z ła z w o ln a , z d a w a ło  s ię z a ś , ż e p ły n ie  

w  p o w ie trz u , g ło w ę m ia ła , ja k z a w sz e , w z n ie s io n ą , a  
o c z y z a ch w y tu p e łn e . P rz e d n ią sz ed ł m ło d y je sz c z e  

c z łe k , sk ro m n e j p o s ta c i, c h u d y , k u la w y ; n a lu tn i g ra ł  

i śp ie w a ł. B y ł to  n a d w o rn y  k s ię ż n ic z k i Ja d w ig i c ith a -  

r is ta , U ln c u s im ie n iem .

D z ień b y ł p o g o d n y , a p ro m ien ie s ło ń ca o św ie tla ły  

c a ły m  sw y m  b la sk ie m  te n o rsz ak p ię k n y c h n ie w ia s t., 
w ś ró d k tó ry c h p o s ta ć Ja d w ig i iś c ie k ró lo w a ła . P o s ta ć  

ta  ja sn a , b ia ła , w y n io s ła , o to c z o n a b la sk ie m  s ło n e c z n y m , 
p o s tę p u jąc a  z w o ln a  z a  p rz e jm u ją c e m i d ź w ięk a m i lu tn i,  
ja k ’' • z a c h w y c e n iu , d z iw n e  w ra ż en ie  n a  p a n u  M a ćk u  

w y  w a ria

p —  A  ż e b y  ta k  —  p o m y ś la ł, —  o w ą  w y n io s łą  k s ię ­

ż n ic z k ę n a k o ź m iń sk iem  z a m c zy sk u  o sa d z ić ? ... S z lac h ta  

n a  k o la n a b y  p rz ed  n ią  u p a d ła . P ia s to w sk a  k re w ... g d y ­

b y  d o  n ie j m o ją  p o tę g ę  p rz y d ać , to  W ie lk o p o lsk a le p sz a -  

b y  b y ła , n iż  ż e g a ń sk ie  k s ię s tw o . A  c z e g o  s ię o n a  sp o d z ie ­

w a ć m o ż e ? ja k iś la n d g ra f lu b  c h o ć b y  i ta k i k s ią żę g ło ­

g o w sk i, n ie le p sz y o d e m n ie ... W o je w o d ą w ie lk o p o lsk im  

z o s ta n ę , p ia s to w sk ą k s ię ż n ic z k ę p o ś lu b ię , a p o te m ...

G w a łte m  o d  ty c h m a rz e ń o d e rw ać s ię m u s ia ł, ta k  

m u s ię o n e p o d o b a ły . P o s tan o w ił c z a s d łu ższ y  n a ż e -  
g a ń sk ie m  z a m c z y sk u z a b a w ić , z g łę b ić z a m ia ry H e n ry ­

k a  i d o  Ja d w ig i s ię z b liż y ć .

A le ta k  je d n o , ja k  i d ru g ie  ła tw e  n ie  b y ło . Ja d w ig a

z ł  
z ł  

z ł  

z ł  

z ł

C  . 
c .  
B  . 
B  . 
A  .

w  k a b in ie  4 -o so b o w e j  

w  k a b in ie  2 -o so b o w e j 

w  k a b in ie  4 -o so b o w e j  

w  k a b in ie  2 -o so b o w e j  

w  k a b in ie  2 -o so b o w e j

K o sz t w y c ie c z k i; C e n a k a r ty o k rę to w e j, łą cz n ie  

z  w y ż y w ie n ie m  w  c z a s ie  c a łe j p o d ró ż y , k o sz te m  

p rz e p u s tk i i w iz y  z a g ra n ic z n e j w y n o s i;  

M ie jsce  z a  f ira n k ą  n a  p o k ła d z ie  C  . 

M ie jsc e  

M ie jsc e  

M ie jsc e  

M ie jsc e  

M ie jsc e

1 4 0 ,—

1 7 5 ,—

1 8 5 ,—

1 9 5 ,—

2 1 0 ,—

, z ł 2 2 5 ,—

W y ż y w ie n ie sk ła d a s ię z e śn iad a n ia , o b ia d u  

z 3 -c h  d a ń , p o d w ie c z o rk u  i k o la c ji . W  c z a s ie  

p o b y tu w  p o r tac h  z a g ra n icz n y ch p a saż e ro w ie  

ż y w ią  s ię  n a  s ta tk u .

U lg i; W  d ro d z e  p o w ro tn e j k o le ją  z G d y n i d o  sw e ­

g o  m ie jsc a  z a m iesz k an ia , w y c ie c zk o w ic z e (c zk i)  

n ie k o rz y s ta jąc y  z in n y c h u lg , p ła c ą p o ło w ę  

' c e n y  n o rm a ln e g o b ile tu  k o le jo w e g o .

U d z ia ł w  w y c ie c z ce w z ią ć m o g ą ty lk o  c z ło n k o w ie  

P o lsk ie g o T o w a rz y stw a K ra jo z n a w c z eg o  z ro ­

d z in a m i. N ie c z ło n k o w ie , p ra g n ąc y  w z ią ć  u d z ia ł  

w  w y c ie c z c e , m o g ą  p rz y s tą p ić  d o  P o lsk ie g o  T o ­

w a rzy s tw a  K ra jo z n a w cz e g o  z a  o p ła c e n ie m  w p i ­

so w e g o z ł 4 ,—  p rz y z a p isy w a n iu s ię n a w y ­

c iec z k ę .

Z a p isy  n a  w y c ie cz k ę  p rz y jm u ją  d o  d n ia  1 5 . 4 . 3 1  r ,  
F r , R ę k o s ie w ic z , sk a rb n ik  P , T . K . T o ru ń , u lic a  
S z o p en a  2 4  I I  p ię tro  i S te fa n ja  Ł ę g o w sk a , w ic e -  

se k re ta rk a , T o ru ń , u l. S tru m y k o w a  n r . 1 7  I I I p .

P rz y  z a p is ie  n a le ż y  p o d a ć ;

1 )  n a z w isk o  i im ię ,

2 )  d o k ła d n y  a d re s ,

3 )  ro d z a j m ie jsc a n a s ta tk u , k tó re m a b y ć  

z a re ze rw o w a n e ,

. 4 ) w p ła c ić z a d a te k (1 -sz ą ra tę n a le ż n o śc i)  

w  w y so k o śc i 5 0 ,—  z ł p rz e k a z e m  p o c z to ­

w y m d o sk a rb n ik a F r . R ę k o s ie w ic z a , 

w z g lęd n ie  Ł ę g o w sk ie j.

O d w o ła n ie w y c ie c z k i. W y c ie c zk a m o ż e b y ć o d ­

w o ła n a  w  ra z ie  je że li n ie  z b ie rz e  s ię  d o s ta te c z ­

n a l ic z b a k a n d y d a tó w  ( te k ) —  w  ta k im  ra z ie  

w p ła co n e  p ie n ią d z e  z o s tan ą  z w ró c o n e  z a  p o trą ­

c e n ie m  p o r to r ji.

U rz ąd z e n ie  s ta tk u : S ta te k  „ G d y n ia " , p o d  w z g lę ­

d e m  u rz ą d z e ń  d la  p a sa ż e ró w  p o s ia d a  w sz y s tk o  

■to , c o  p o s iad a ją  w ie lk ie p a ro w c e  —  w sz y stk ie  

k a b in y  p o s ia d a ją  o g rz e w a n ie , w e n ty lac ję , u m y ­

w a ln ię , sz a fk i d o  u b ra ń , p o z a tem  je s t n a  s ta tk u  

b a r , sa la ja d a ln a , sa lo n ik , p o k ła d d la ta ń c ó w  

i g ie r , p a la rn ia , ła z ien k i, e tc .

B e z p ie c z e ń s tw o p o d ró ż n y c h  je s t c a łk o w ite .

Z w ie d z a n ie K o p e n h a g i, je j o k o lic i B o rn h o lm u  

(w  K o p e n h ad z e —  k o śc io łó w , m u z e ó w , e w tl. 

z a m k u  K ro n b o rg , g ro b u  H a m le ta , z w ie rz y ń c a  

i t . p ., o d b y ć s ię m o ż e w sp ó ln ie  m o to ró w k a m i  

i a u to b u sa m i z a  o d d z ie ln ą  z a p ła tą .

Z a rz ą d  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  K ra jo z n a w c z e g o

O d d z ia ł w  T o ru n iu .

OBOWIĄZKIEM TWOIM JEST NALEŻEĆ DO 

— PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO! —

n a n ie g o p a trz y ła z d u m ą w ie lk ą , k ilk a s łó w  o d p o w ia ­

d a ła p ó łg ę b k ie m  i w n e t o d c h o d z iła z c a ły m  sw y m  o r ­

s z a k ie m , w ię k sz ą g o  u w a g ą n ie ra c z ąc . M ó w iła z n im  

ta k  n ie m a l, ja k k ró lo w a z p o d d a n y m , a c z ase m n ib y  

p rz ez  se n , ja k b y  g o  n ie  w id z ia ła .

Z a to o w a p ię k n a ż o n a c h u d e g o  G o tfry d a d a rz y ła  

g o z a w sz e w y m o w n e m  sp o jrze n ie m  i ła sk a w e m i s ło w y , 

s ta ra ją c s ię w id o c z n ie o d w ró c ić m y ś l, je g o o d  Ja d w ig i.

—  D u m n a to n ie w ia s ta ! —  m a w ia ła n ie ra z M a ć ­

k o w i. —  Z d a je s ię je j z a w sz e , iż k ró lo w ą b ę d z ie ; n a  

z w y k ły c h  ry c e rz y a n i p a trz e ć n ie  c h c e .

A  m ó w ią c ta k , sp o g lą d a ła m u  c z u le w  o c z y , ja k b y  

ty m  w z ro k iem  d o p o w ie d z ieć  c h c ia ła to , c z e g o  u s ta rz ec  
je s zc z e n ie śm ia ły .

P a n  M a ćk o  ro z p o z n a ł to  d o b rz e , a le  śm ia ł s ię  w  d u ­

c h u  z ty c h  se n ty m e n tó w ; g n ie w a ła g o  z a ś s ro d z e o b o ję ­

tn o ść Ja d w ig i, z w łasz cz a , ż e i k s ią żę H e n ry k , ja k k o l­

w ie k  b a rd z o  d la  n ie g o  u p rz e jm y , d o  p o u fn y c h  z w ie rz e ń  
n ie z a c h ę c a ł.

P ił z n im  w p ra w d z ie , u c z to w a ł, a  g d y  p o d o c h o c ił 

so b ie , ro z m o w n y m  s ię s ta w a ł; w ó w c z a s je d n ak  n a jcz ę ­

śc ie j m ó w ił o  w ie lk o śc i sw e g o  ro d u  i o b u rz a ł s ię n a  n ie ­

sp ra w ie d liw o ść lo su .

R a z , a  b y ło  to  ju ż  p o  d łu ż szy m * p o b y c ie  p a n a  M a ć  

k a  n a d w o rz e ż e g a ń sk im , ro z g a d a ł s ię k s ią żę  w ię c e j, n iż  
z w y k le .

—  Z m a rn ie liśm y ! —  p ra w ił, s ie d z ąc p rz y s to le , 

w ie lk ą g ło w ę w sp a r łs zy  n a rę c e . —  C z e ch y G ło g ó w  

d z ie rż ą , K a ź m ie rz W sch o w ę z a b ra ł, a m a rg ra b s tw o  

b ra n d e n b u rsk ie , d z ie d z ic tw o  m o je , b o m  ja je s t M e ch ty l-  

d y  b ra n d e n b u rsk ie j n a js ta rs z y sy n , z a g ra b ił L u d w ik  b a ­

w a rsk i, ja k o  le n n o ść  sw ą , g d y  s ię n a  tro n  c e sa rsk i p rz e ­
m o c ą w d a rł.. .

—  P a p ie ż są d z ił tę  sp ra w ę ... —  w trą c ił M a ć k o .

H e n ry k p ię śc ią w  s tó ł g rz m o tn ą ł.

—  S ą d z ił! —  z a w o ła ł, —  są d z ił! a  c h o ć  rz e k i, iż e m  

je s t p ra w y m  d z ie d z ic e m  m a rg ra b s tw a , to z te g o ta k i

sk u te k , iż B ra n d e n b u rg ia  n a  w ie k  w ie k ó w  d la  n a s p rz e -  

p a d ła ... N ie u jrzą je j ju ż P ia s to w ie , n ie u jrz ą ! R z e k n ij 

i sw o je m u k ró lo w i, k a sz te la n ie . Z a m ia s t W sc h o w ę  
n a m  b ra ć , C ie n iaw ę n isz c z y ć , le p ie j b y ło m o ż e m n ie , 

b ra tu  p o  k rw i, d o  te g o  m a rg ra b s tw a d o p o m ó c ... P rz e -  

p a d ło  o n o ... n a w ie k w iek ó w  p rz e p ad ło ! ...

A ż s ię ro z rz e w n ił k s ią ż ę , w sp o m in a jąc  o  te rn . T łu ­

s te je g o o b lic z e to  b la d ło , to  c z e rw ie n ia ło . N a c h u d e g o  

G o tfry d a , k tó ry , m ilc z ą c , o b o k s ie d z ia ł, z p o d e łb a  
sp o jrz a ł.

—  D ja b li n a s b io rą , p ra w d a ?  —  sp y ta ł.

—  P ra w d a ! —  o d p a r ł G o tfry d .

—  B o d a je ś z d e c h ł! —  k rz y k n ą ł k s iąż ę . —  Z a ­

p rz ec z , a  n ie  lżyj! B o rk o w ic  g o tó w  K a ź m ie rz o w i, u k o ­

c h a n e m u  b ra tu , to  rz e c , iż b y  z te g o  p o c ie ch ę  m ia ł, ja k o  
ś lą sk ic h  k s iąż ą t ju ż n ie m a ...

Z a śm ia ł s ię sz y d e rc z o , p u h a r w in a w y c h y lił i sp lu ­
n ą ł. ,

, —  H e j, h e j! —  b e łk o ta ł d a le j, b o  ju ż  m u  tru n e k  w e

łb ie m y ś li m ą c ił —  k o rz y s ta ją w sz y sc y z n a sze g o  d z ie ­

d z ic tw a ... L o is w ę g ie rsk i n a tro n ie p o lsk im  ro z p ie rać  s ię  

b ę d z ie ... a ja , P ia s t, w  ty m  Ż e g a n iu  s ię u d u sz ę ! ...

.Z n o w u  n a G o tfry d a sp o jrz a ł.

-—  G o tfry d ! —  k rz y k n ą ł, —  ty  śp is z ? m ó w  c o , b o  
m n ie ję z y k b o li! .. .

—  A  c o  m a m  rz e c ? ... —  o d b u rk n ą ł c h u d y  N ie m ie c , 

sn a d ź ju ż d c p o d o b n y c h sc en n a w y k ły , —  c o m a m  
rz ec ? ... b ie d a !

—  N ie  łż y j! —  w rz a sn ą ł H e n ry k , —  ja k a  b ie d a ? ... 

T a k ie m iz e rn e , ja k ty , b y d lę , to b y  ż a d n e m u p o rz ą d n e ­

m u  la n d g ra fo w i n ie m ie c k ie m u  w  o c z y  sp o jrz e ć  n ie  śm ia ­

ło , a ty  z e a .n ą  ta k  s ied z is z , ja k b y  z  ró w n y m  so b ie ... z e  
m n ą , k s iaż ę c ie m !...

G o tfry d  p o ru szy ł s ię , a le z m ilc z a ł, a H e n ry k  sp o ­
z ie ra ł n a  n ie g o  z ło ś liw ie i z  p o g a rd ą .

P o  c h w ili w e stc h n ą ł.

(C ią g d a lsz y n a s tą p i)?

Z CAŁEJ POLSKI.
—  T o ru ń . (S k az a n ie sz p ie g a ). P rz e d  S ą d em  

A p e la c y jn y m  o d b y ła s ię ro z p raw a o d w o ła w cz a  

p rz e c iw k o M a ty c e Jó z e fo w i z K o śc ie rz y n y —  o  

z b ro d n ie  sz p ie g o s tw a  n a  rz e cz  p a ń s tw a  o śc ie n n e g o .

M a ty k a Jó z e f z o s ta ł z a są d z o n y  w  d n iu  2 7  s ty ­

c z n ia  b . r . p rz ez S ą d  O k rę g o w y  w  C h o jn ic a c h n a  

k a rę 4 la t w ię z ie n ia . O d w y ro k u S ą d u O k rę g o ­

w e g o w n ió s ł p ro k u ra to r z a ża len ie z p o w o d u n is ­

k ie g o  w y m ia ru  k a ry .

P rz e w ó d  są d o w y  p rz ed  T ry b u n a łe m  A p e la cy j­

n y m  d o s ta rc z y ł n ie z b ity c h d o w o d ó w , ż e M a ty k a  

z d ra d za ł p rz e d  rz ąd e m  o b c e g o  p a ń s tw a  w ia d o m o ­

śc i, k tó re  n a ra ż a ły  w o jsk o w ą  o b ro n ę  P a ń s tw a  P o l­

sk ie g o .

T ry b u n a ł A p e la c y jn y , o p ie ra ją c s ię n a z e z n a ­

n ia c h  b ie g łe g o —  k p t. C z e ch a z T o ru n ia  i z e z n a ­

n ia c h  p o r . G ó ro w sk ieg o  ja k o  św iad k a  —  z a są d z ił  

M a ty k ę n a 1 0 la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia , p o z b a w ie ­

n ie  p ra w  o b y w a te lsk ic h  n a d a lsze 1 0 la t z d o p u ­

sz c z e n iem  d o z o ru  p o lic y jn e g o  i o p ła tę  k o sz tó w  są ­

d o w y c h  w  w y so k o śc i 9 0 0  z ło ty c h .

R o z p ra w ie , k tó ra  s ię  o d b y ła  p rz y  d rz w ia c h  z a m  

k n ię ty c h  p rz e w o d n ic zy ł  P re ze s  S ą d u  A p e la cy jn e g o  

p . S z y sz k o , —  o sk a rż a ł w ic e p ro k u ra to r  S ą d u  A p e ­

la cy jn e g o  p . B ie ń k o w sk i.

—  Ś w ie c ie , (M a rn y  k o n ie c k łu so w n ik a ) . D n .  

1 3 . b m . z g ło s ił s ię n a  p o s te ru n k u  P . P . w  Ś w iec iu  

le śn ic zy  la só w  p ry w a tn y c h  m a ją tk u  S a ra w ic e , R o -  

se n tre te r G u s ta w , z a m . w  G ra b o w c u , ż e d n ia te ­

g o o g o d z . 1 2 - te j w  c z as ie p e łn ie n ia s łu żb y  w  le -  

s ie u s ły sz a ł s trza ł, k tó ry  ja k  p rz y p u sz cz a ł, o d d a ­

n y  z o s ta ł p rz ez k łu so w n ik a , w k ró tc e p o ie m  z a u ­

w a ży ł 2 -c h  n ie z n a n y c h  o so b n ik ó w , w y c h o d z ąc y c h  

z la su , k tó ry c h  w e z w a ł d o  z a trz y m a n ia s ię , n a c o  

je d n a k o so b n ic y  n ie re a g o w a li i u k ry li s ię w  p o ­

b lisk ic h k rz a k a c h . W ó w c za s le śn ic z y R o se n tre -  

te r o d d a ł k ilk a  s trz a łó w  w  k ie ru n k u  u k ry w a ją c y c h  

s ię , p rz y c z e m  ra n ił je d n eg o  z n ic h w  o b ie n o g i.  

R a n n e g o  p rz e w ió z ł n a s tę p n ie  d o  sz p ita la  p o w ia to ­

w e g o  w  Ś w ie c iu , g d z ie u d z ie lo n o  m u  p ie rw sz e j p o ­

m o c y . R a n n y  je s t n ie m o w ą i d o ty c h c z a s n ie  z d o ­

ła n o u s ta lić je g o to ż sa m o śc i a n i te ż m ie jsc a z a ­

m ie sz k a n ia , d ru g i o so b n ik z a ś z d o ła ł z b ie c . D o ­

c h o d z e n ia  w  k ie ru n k u  u s ta le n ia  to ż sa m o śc i ra n n e ­

g o w d ro żo n o .

—  N o w e m ia s to , (B a d a c z e  p ism a św .) „ D rw ę ­

c a " d o n o s i: Z  w ia ro g o d n e g o  ź ró d ła d o w iad u je m y  

s ię , ż e  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  a ż  5  p ro p a g a to ró w  se k ­

ty b łę d n o w ie rc z e j „ B a d a c z e P ism a św ." z je c h a ło  

d o  n a sze g o  p o w ia tu . G łó w n ą sp rę ż y n ą  c a łe j a g i­

ta c ji te j je s t k o le ja rz  M a te rn ic k i z N o w e g o m ias ta ,  

a n a d ru g im  m ie jsc u  S w in ia rsk i, p rz y w ó d c a m ie j­

sc o w y c h  so c ja lis tó w . W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 3  b m .  

m a  s ię  o d b y ć  z e b ran ie c e le m  u tw o rz e n ia o rg a n iz a ­

c ji te j se k ty  w  n a sz e m  m ie śc ie , a w  n a s tę p s tw ie  

te g o  i w  p o w ie c ie , W  ja k im  lo k a lu , a ż d o tą d  n ie  

w ia d o m o , g d y ż  tru d n o  im  ta k o w y  u z y sk a ć . P re ze ­

se m  c a łe j te j se k ty  z o s ta ć  m a ó w  k o le ja rz  M a te r ­

n ic k i. N a  z e b ran ie  p o n ie d z ia łk o w e  p rz y b y ć  m a  je ­

d e n  z g łó w n y c h  „ a p o s to łó w " se k ty , z  p o z a  p o w ia ­

tu . P o d a ją c p o w y ż sz e d o  w ia d o m o śc i, p rz e s trz e ­

g a m y  n a sz y c h  c z y te ln ik ó w  p rz e d  te g o  ro d z a ju  „ m ą -  

c iw o d am i" . Je s tto  n ic in n e g o , ja k  ło w ie n ie „ g łu ­

p ic h  n a  p le w y " .
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w yższych sk ładek w  w ysokośc i 2/5 obecn ie p łaco ­
nych .

8)  Ż ądam y: a) skasow an ia podw yżek podat­
ku grun tow ego t j. zn iesien ia 10 proc , dodatku i 
100 proc , podw yżk i z roku  1927 ,

b)  roz łożen ia podatku dochodow ego na w szy ­
stk ich  posiada jących dochody , a n ie staw ian ia pe ­
w nych gran ic dochodow ości do opodatkow ania ,

c) w prow adzen ia gm innych  podkom isy j szacun ­
kow ych podatku dochodow ego ,

d)  op łacan ie podatków  kw arta ln ie (gm innych , 
sam orządow ych i państw ow ych) ;

9) Ż ądam y obn iżen ia należy tośc i z ty tu łu ren t 
i B auerbanku  z 43 proc , na 18% , oraz w szystk ich  
za leg łośc i na la t 15 .

Z w racam y się do p . M in istra w  przekonan iu , 
że nasze słu szne postu laty jako n iezbędne d la za ­
pew n ien ia egzystenc ji norm alnej gospodarstw em  
ro lnym zostaną w ysłuchane i że pom oc o trzy ­
m am y.

Z eb  ran ie zakończy ło  się o godz . 16 .

Konferencja gospodarcza.
W  środę w ieczorem  w  sa li S ejm inu P ow iato ­

w ego  odby ła  się z  in icja tyw y  p . W ojew ody  L am o  ta  
konferencja  gospodarcza z przedstaw ic ie lam i  prze ­
m ysłu , rzem iosła i hand lu .

N a konferencję przyby ł radca w ojew ódzk i p . 
B arciszew sk i (z w ydz, przem ysłu  i hand lu ), k tó ry  
w ysłuchał w szelk ich bo lączek , trap iących prze ­
m ysł, handel i rzem iosło .

K ryzys gospodarczy , dający się zresz tą w szy­
stk im  w e znak i, pow odu je ca ły szereg upad łośc i, 
doprow adza w iększe naw et firm y do odroczen ia  
w ypła t —  n ie m ów iąc już o m niejszych przedsię ­
b io rstw ach , k tó re i tak  w egetu ją .

C hcąc przy jść z pom ocą i w yjśc ia z chaosu  go ­
spodarczego przyby ł p . radca w ysłuchać tego ,,co  
kogo bo li“ ,

W  p ierw szym  rzędzie om aw iano sp raw ę kre ­
dy tów  rzem ieśln iczych n iskop rocen tow ych .

P . radca B arc iszew sk i w yjaśn ił, iż o now ych  
kredy tach m ow y być chw ilow o n ie m oże, a lbo ­
w iem  w  innych pow ia tach np , grudziądzk im  znaj­
du je się 60 .000 z ło tych  przeznaczonych  na  pożycz­
kę a n ie pod jętych z pow odu  braku ludz i z odpo ­
w iedn ią gw arancją . P ow iat w ąbrzesk i o trzym ał 
w  roku 1928 60 .000 z ło tych , z czego up łacono w  
roku 1930 po łow ę. O d roku 1928 do końca 30 r. 
pow ia t w ąbrzesk i o trzym ał pożyczk i ogó łem  z ło ­
tych 160 ,000 .

S koro jednak drug ie pow ia ty : grudziądzk i, 
gn iew sk i i inne podejm ą przeznaczoną im  pożycz ­
kę , pow ia t w ąbrzesk i m oże liczyć , coś oko ło  40 .000  
z ł. pożyczk i.

P rócz tego poruszono sp raw ę kom isji op in jo - 
d aw czej do rozdzie lan ia  kredy tów  rzem ieśln iczych  
S tw ierdzono , iż taka kom isja jest u tw orzona  przez  
p . S tarostę .

iP . B aranow sk i poruszy ł bo lączkę o kredycie  
kró tko term inow ym  —  10-m iesięcznym . G dy kre ­
dy t ten n ie będzie zw iększony , a obecna sy tuac ja  
tak będzie dale j trw ała , to w iększa po łow a w ar­
sz ta tów  będzie m usia ła być zam kn ię tą . O grom ne  
św iadczen ia spo łeczne: podatk i, kasa cho rych , u-  
bezp ieczen ie pracow n ików  są ku lą u nog i tych  
w łaśc ic ie li w arsz ta tów  czy  innych  przedsięb io rstw .

O m aw iano także ew tl, podw yższen ie  redyskon ­
tu  w  bankach , sp raw y  podatkow e i inne.

P . radca B arciszew sk i przy rzek ł w  najb liższym  
czasie przy jść z pom ocą tu tejszym  przedsięb io r­
stw om  i w arsz tatom  na co w szyscy oczyw iśc ie  
czekają. ' ,

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dn ia 20 m arca 1931 r.

— N ow i m istrzow ie . W  P om orsk ie j Izb ie R ze ­
m ieśln icze j z łoży li państow y egzam in  na m istrzów  
w  zaw odzie sto larsk im : T eodor M uzalew sk i z K o ­
w alew a, w  zaw odzie p iekarsk im : Jakubow sk i Jó ­
zef z W ąbrzeźna .

—  N a kurs do  W arszaw y  w yjechał na  przec iąg  
jednego tygodn ia In struk to r R olny  P . T . R . p . M ai 
k iew icz . B iu ro  w ięc będzie na  ten czas zam kn ię te .

—  P rezes pow ia tow y P T R , p . S o jeck i w rócił z  
K rynicy i rozpoczął urzędow an ie .

—  Z  ja rm arku . Ś rodow y  ja rm ark  by ł dość  oży ­
w iony —  jednak in te resów  n ie bardzo usku tecz ­
n iano . S pęd na  .byd ło , jak w iadom o , by ł zakaza ­
ny , co nadzw yczaj u jem n ie odb iło się na in te re ­
sach . K oni spędzono dość dużą ilo ść i p łacono  
od 150  z ło tych .

P odczas ja rm arku —  jak zw yk le —  dosz ło do  
k ilkak ro tnych aw an tu r w  różnych  punk tach m ia ­
sta, A w an tu ry  te z likw idow ała P o licja . D okona­
no rów n ież k ilka kradzieży  k ieszonkow ych,

—  P ow iatow a K asa C horych , P om ocy lekar­
sk ie j w  nag łych  w ypadkach  w  dn iu  22 . bm . udzie­
la ją na okręg W ąbrzeźno  p , dr. P od laszew sk i a na  
ok ręg K ow alew o p . dr. M ichałow sk i, lekarze ka ­
sow i.

Skromne, lecz uroczyste obchody ku czci Marszałka.
C ała P o lska , jak d ługa i szeroka , obchodziła  

uroczyśc ie im ien iny sw ego W odza, Józefa M ar­
sza łka P iłsudsk iego .

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W  środę w ieczo rem  pod kom endą p . por, K u-  
liszew sk iego , kom endan ta p . w . i w . f, odby ł się  
capstrzyk w szystk ich  jednostek  p . w . i w . f.

C apstrzyk  przy  b laskach  pochodn i i dźw iękach  
ork iestry S traży P ożarne j z C zystoch leb ia, prze ­
szedł przez  m iasto , a  następn ie  przy  gm achu  S taro ­
stw a  po trzyk ro tnym  okrzyku  na cześć M arszałka  
się rozw iąza ł.

N a drug i dzień rano , t. j. w  czw artek , w  sam  
dzień  im ien in , odby ła się uroczysta  M sza św . w  tu t. 
kośc ie le parafja lnym , odpraw iona przez ks, prób . 
Z akrysia .

N a  M szy św . bra li udzia ł przedstaw ic ie le w ładz  
państw ow ych , sam orządow ych i urzędów  z panem  
staro stą  S ucheck im  na czele.

P o M szy św . odby ło się uroczyste przem iano ­
w an ie u licy K olejow ej na  u licę im . M arsz . P iłsuds­
k iego . P odczas uroczystośc i przem ów ił burm istrz  
m iasta p . S chw arz , zaznacza jąc , iż m iasto dum ne  
jest z tego , że będzie u lica im ien ia M arsza łka , 
T w órcy  N iepod leg łe j P o lsk i.

N astępn ie  przyb ito  tab lice now e po  zd jęc iu  sta ­
rych . N ow e tab lice przybrano w  z ieleń i cho rą ­
g iew k i o barw ach  narodow ych .

W  po łudn ie  p , staro sta  S ucheck i przy jm ow ał w  
gm achu sta ro stw a życzen ia d la p . M arszałka P ił­
sudsk iego . L iczn ie z łożone życzen ia są dow odem  
ukochan ia W odza.

W  S Z K O Ł A C H .

P rzedpołudniem  w hali g im nastycznej szko ły  
żeńsk ie j odby ła się w spó lna uroczysto ść im ien ino­
w a d la szkó ł: w ydziałow ej, m ęsk ie j i żeńsk ie j po ­
w szechnej.

P rzem ów ien ie o M arsza łku P iłsudsk im w ygło ­
siła p . naucz, W eso łow ska , a chó r szko ły w ydz. 
odśp iew ał ,,L eg jony “ i „P am ię tne daw ne L ech ity ”  
a szko ła m ęska pow sz . „H ym n R zeczypospo lite j11 
i „D o O rła" . P rócz tego w ierszyk i oko liczn^ś  
w e w ygłosiły uczen icy i uczn iow ie poszczeó lnych  
szkó ł.

W IE C Z O R E M .

W ieczo rem , przy licznym  udzia le pub licznośc i 
odby ła się w  sa li ho te lu „D w ór W ąbrzesk i 11 aka-  
dem ja .

P iękn ie przyb rano w z ie leń i cho rąg iew k i o  
barw ach  narodow ych scenę, ustaw ia jąc portre t J . 
P iłsudsk iego .

—  S pecja lną w ystaw ę  iiran . F irm a K . i W . Z ię-  
tak , W ąbrzeźno , R ynek , urządza  w  n iedzie lę , 22-go  
bm . spec ja lną  w ystaw ę  firan , na  k tó rą  naszym  C zy ­
te ln ikom  uprze jm ie zw racam y uw agę. (P a trz o-  
g łoszen ie).

—  K radzież ubrań , W  nocy  z środy  na czw ar­
tek sk radziono p . N ow aczykow i, zam ieszkałem u  
przy  u l. M arsz. Józefa P iłsudsk iego 9 ubrań . Z ło ­
dzie je w eszli do sk ładu n iespostrzeźen i. D ocho ­
dzen ia ce lem  w ykrycia  sp raw ców  prow adzi P o lic ja

—  S ąd O kręgow y  na sesji w yjazdow ej w  W ą ­
brzeźn ie sądzić  będzie w  dn iu  30  m arca br.

—  Z łakom ił się... N a ja rm arku sk radziono p . 
K . portm onetkę , w  k tó re j znajdow ał się k lucz od  
m ieszkan ia . Z łodzie j m yśla ł z pew nością , że będą  
tam  p ien iądze , lecz grubo się zm ylił.

—  In terw encja . Izba R zem ieśln icza in te rw en-  
jow ała w  tu t. U rzędzie S karbow ym  w  sp raw ie  po ­
w ołan ia rzeczoznaw ców rzem ieśln ików  na posie ­
dzen ie kom isji szacunkow ej d la podatku obro to ­
w ego .

RUCH TOWARZYSTW.

— Walne zebranie „Koła Przyjaciół Harcerzy" odbędzie  

s ię w n iedzie lę, 22 . bm . o godz . 12-te j w sa li p . S zym ań ­

sk iego , R ynek , na k tó re zap raszam y w szystk ich cz łonków  

oraz sym patyków ’harcerstw a.

P orządek obrad : 1) S praw ozdan ie zarządu , 2) sp raw o ­

zdan ie op iekunów  drużyn i kom endan ta H ufca . 3) przem ó ­

w ien ie delegata Z . O . z T orun ia . 4) R efera t p t. „O fenzyw a  

harcerstw a". 5) P rzy jęcie zm odyfikow anego regu lam inu K . 

P . H . 6) U zupełn ien ie zarządu . 7) W olne g łosy i w niosk i.

C zuw aj Z arząd .

— Roczne Walne Zebranie Zw, Właśc. Nieruchomości 

m iasto i pow . W ąbrzeźno odbędzie się dn ia 22 . bm . o godz . 

2 ,30 po po ł. w S trze ln icy , u l. P om orska . P orządek dzienny  

obejm u je najak tua ln ie jsze sp raw y chw ili b ieżącej, a zatem  

uprasza się o bezw zg lędne przybycie .

B iu ro Z w iązku W łaśc , N ieruchom , z dn . 18 . bm . zostało  

przen iesione na u l. M ick iew icza nr. 28 I, p iętro . C zynnośc i 

w ykonu je codzienn ie od godz . 10-te j rano  do 12 w  po łudn ie .

Z arząd .

— Baczność Straż Pożarna. D nia 22 bm . o godz . 5-te j po  

po ł. w lokalu strażack im  odbędzie się roczne w alne zeb ra ­

n ie tu tejszej O cho tn icze j S traży P ożarnej z następu jącym  

porządk iem  obrad : 1) Z agajen ie i pow itan ie gośc i. 2) O dczy ­

tan ie pro tokó łu z ostatn iego w aln . zeb ran ia. 3) S praw ozda-

N adzw yczaj p iękne  przem ów ien ie  w ygłosił czci­
godny ks. dr, Ł ęgow sk i z W ielk . R adow isk .

C zcigodny m ów ca po zob razow an iu czynów  
M arszałka P iłsudsk iego stw ierdz ił, że W ódz dąży  
do  u tw orzen ia silne j P o lsk i. M ów ił ks. dr. Ł ęgow ­
sk i: „ P oza słupam i gran icznem i podzyw ają  się g ło ­
sy co raz natarczyw iej dom agające się rew iz ji na ­
szych gran ic . Z tąd w idzim y , jak n ieko rzystne  
jest po łożen ie nasze co do gran ic . Z tąd dążen ie  
M arsz. P iłsudsk iego do u tw orzen ia z P o lsk i pań ­
stw a m ocarstw ow ego . T ylko P o lska silna zdo ła  
obron ić gran ice sw o j^e .

A le m am y i trudnośc i w ew nętrzne . W  P o lsce  
odrodzonej odży ł duch party jności, k tó ry osłab ia  
spó jn ię narodu . Jego ow ocem jest konsty tuc ja  
n ie odpow iedn ia i szkod liw a d la państw a. P o lska  
m usi m ieć silny rząd , jeże li m a być państw em  m o- 
carstw ow em . A  S ejm  konsty tucy jny obdarzy ł nas  
słabym  rządem . D latego m arsza łek odsunął się  
zn iechęcony  od życia pub licznego i zam ieszkał w  
S u le jów ku .,

D opiero w chw ili kry tycznej pod jął m arsz na  
W arszaw ę i znow u w silne d łon ie u ją ł rządy w  
kra ju . N ajw iększa jego tro ska jest zapew n ić P o l­
sce dobrą konsty tuc ję , k tó raby gw aran tow ała  
trw ałość n iepod leg ło ści. M iejm y  nadzie ję , że i ten  
ce l zostan ie  osiągn ięty 11 .

N astępn ie k ilka p ieśn i i w iązanek leg jonow ych  
odeg ra ła ork iestra g im nazja lna pod batu tą p . na ­
uczyciela  L ew andow sk iego ,

O dpow iedn ie w iersze w ygłosiły uczen ice szko ­
ły w ydz, i uczn iow ie g im nazjum  w  dalszym  c iągu  
prog ram u .

C hór „L u tn ia 11 pod  batu tą em , in sp . p . R eiskego  
odśp iew ał sto sow ne dw ie  p ieśn i a na życzen ie roz ­
en tuzjazm ow anej pub licznośc i odśp iew ała  3 p ieśn i 
nad prog ram ow o .

A kadem ię zakończono odśp iew an iem zw ro tk i 
„B oże coś P o lskę 11 .

T ak uczciło W ąbrzeźno im ien iny P ierw szego  
M arsza łka P o lsk i J . P iłsudskiego . D odać należy , 
iż obyw atelstw o liczn ie pow yw iesza ło flag i noro -  
dow e i ilum inow ało okna .

W  C Z Y S T O C H L E B IU

rów n ież  odby ła się uroczysto ść ku  czc i M arsza łka. 
N a akadem ji, k tó ra odby ła się u  p . B łondka , prze ­
m aw iali ko le jno : z . red . „G łosu W ąbrz .11 Z b , W a ­
chow iak , prezes L eg ji Inw al. W ojsk P o lsk , por. 
rez , p . M ichalsk i, b . senato r p . M aziark i, S zcze­
gó ły  ze w zg lędu na szczup łość m iejsca podam y  w  
nast. num erze ,

n ie roczne sta rego zarządu . 4) S praw ozdan ie K om isji R ew i­

zy jne j. 5) U dzielen ie abso lu to rjum . 6) W ybór now ego za ­

rządu . 7 W olne g łosy i w niosk i, 8) Z am kn ięcie . Z arząd .

D ruk i nak ład „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka —  W ąbrzeźno . 

R edak to r odpow iedzialny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno . 

Z a dział og łoszeń R edacja n ie b ierze odpow iedzialności.

Przetarg przymusowy
D nia 23 , III, 1931 r, o godz . 3 po po ł. 

sp rzedaw ać będę  w  drodze  prze targu  przy ­
m usow ego najw ięce j dającem u za go tów kę  
u  p . A nton iego  R udn ick iego w  G zikach

1 rad joapara t.
G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie ,

Przetarg przymusowy
D nia 21 , III, 1931 r, o godz , 12 w  po ł, 

sp rzedaw ać  będę  w  drodze  prze targu  przy ­
m usow ego  najw ięce j dającem u  za go tów kę  
u p . F ranc, Ś tem psk iego w  N iedźw iedziu

2 m acio ry ,

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Prtet*rg prsymu^owy
W  pon iedziałek , dn ia  23 . bm . o  godz 14  

sp rzedaw ać będę w  P ływ aczew ie najw ię ­
ce j dającem u za go tów lkę

w arch laka, kon ia , w óz i różne tow ary  
ko lon jalne .
Z bió rka licy tan tów  przy oberży p . D ą ­

brow sk iego .

R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o ,

Przebrg przymusowy
W  pon iedziałek , dn . 23 , bm , o  godz . 15  

•sp rzedaw ać będę w  P ływ aczew ie najw ię ­
ce j dającem u za go tów kę

4 prosiak i, pow ózkę , m oto r benzo low y , 
4 sto ły , 2  lu stra , 2 szafy  sk ładow e  i ka ­
napę .
Z bió rka licy tan tów  przy oberży p . D ą ­

brow sk iego .

R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o .
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LICYTACJA PRZYMUSOWA. FEDCBAP o d a ję  n in ie jsze m  d o  w ia -  

. . .  - d o m o śc i, a ż e b y  m e m u m ę -
W  c z w a rte k , d n ia 2 6 m a rc a 1 9  • O g . ^ o w i Ja n o w i H o ro d e c k ie -

1 0 sp rz e d a w a ć b ę d z ie e g z e k u to r W y d z ia łu  P o w ia - m U n ik t p ien ied iv n ie  

to w e^ o  w  m aj. G a je w o  : | p o ż y c z a ł, g d y ż z a jeg o

p o w ó z p ó lk ry ty , p o lo w le c  trz y s ie d z e n lo - d łu g i z ac iąg n ię te p o  7 lu -  

w y , b ry c z k ę  ż ó łtą  re s o ro w ą , p a rę  s z o ró w te g o  

w y ja z d o w y c h , d w a k o n ie c u g o w e (k a rę  
7 i 1 2 la t s ta re ), 1 4 ź re b c y  (4  je d n o ro c z n e  
1 0 d w u le tn ic h ), m a g ie l k rę c o n ą , n o w y  
s o rto w n ik d o k a rto fli i 1 s tó g  ż y ta  n a  G a ­
je  w  k u  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a n a ty c h m ia s to ­

w ą z ap ła tą

W y d z ia ł P o w . p o w , w ą b rz e s k ie g o .

S z a n . P a n io m  m . W ą b rz e ź n a  i  o k o lic y  
u p rz e jm ie d o n o s z ę , iż  z d n ie m

16. marca 1931
P R Z E N IO S Ł A M  m ó j s p e c ja ln y s k ła d k a ­

p e lu s z y  d a m s k ic h  i d z ie c ię c y c h  o ra z  p ra ­

c o w n ię  z ry n k u  n . 1 4  (d o m  p . G ra je w s k ie ­
g o ) w  ry n e k  1 0 (d o m  p . L o n tk o w s k ie g o ).

P o d a ją c p o w y ż sz e d o ła sk , w ia d o m o śc i, p o le c a m  ró w ­

n o c z e śn ie w ie lk i w y b ó r k a p e lu sz y w io se n n y c h  i p ro sz ę o ła sk , 

d a lsz e  p o p a rc ie .  
, .  Z  p o w a ż e n ie m

G e rtru d a  O rz e c h o w s k a

N in ie jsze m  p o d a ję  d o  w ia d o m o śc i,  ż e  w  sp ra - ' 

w ie z a jśc ia  z d n ia 1 4 . 1 1 . 3 0  r . z p . J o a n n ą  
R a d z im iń s k ą w in ę p o n o s i g łó w n ie p . S z e n - 
d ó w n a , k tó ra m n ie m y ln ie in fo rm o w a ła , a w  

k o ń c u o k a z a ło  s ię ż e in fo rm a c je te  

n ie  p o le g a ły  n a  p ra w d z ie .

L. Betlejewska

P o d a ję d o  w iad o m o śc i, iż p o  u k o ń c z o n y m  k u r­

s ie k ro ju  w y k o n u ję w sz e lk ą p ra c ę k ra w ie c k ą  

m ę s k ą  i d a m s k ą  
p o c e n a c h  p rz y s tę p n y c h

F R . L O N T K O W S K I
z a k ła d  k ra w ie c k i u l. G ru d z ią d z k a  1 0 .

n ie  p rz y jm u ję  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i 

W a le rja  H o ro d e c k a  
R a d z y n -w ie ś

K u p u ję d o b re  

siano i hiiiim 
d la k o n i.

Karol Kunze
RADZYŃ, teł. 34.

T a p e ty  
(p rz e sz ło 2 0 0 n a jn o ­

w sz y c h d e se n i.)

F a rb y , L a k ie ry , 
P o k o s t i K re d ą

p o le c a p o  

z n a c z n ie z n iżo n y c h c e n a c h

D R O G E R J A
P O D „ L W E M ”

L . D o n a t —  n a s t. w ia śc  

JA N P R U C H N IE W S K I  

W ą b rz eź n o  
R y n e k  2 . T e le fo n  1 3 .

Kino S ło ń c e  K ip o
N ie b y w a łe  2 w ie lk ie  p ro g ra m y w  je d n e m  p rz e d s ta ­

w ie n iu  i 2 o s o b y  n a 1 b ile t.

D z iś  w  p ią te k , d n ia  2 0 b m . o  g o d z . 8 ,3 0 p o raź o s ta tn i  

B E R I D A N IE L S  w  f ilm ie p . t .

„ R e p o rte rk a  z  W ie e z o rn ia k a "

Ja k o  I I. o b ra z w y św ie tlam y  p o tę ż n y d ram a t z c za só w  N ap o le ­

o n a  p o d ty tu łem  

„ R ó ż e  M o g iły "
S p e c ja ln e  p rz e d s ta w ie n ie  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  f il­

m u  R E P O R T E R K A  Z W IE C Z O R N IA K A  o d b ę d z ie s ię w  

so b o tę , d n ia 2 1 b m . o g o d z . 4 p o  p o łu d n iu .

Od soboty, dnia 21 bm. o godz. 8,30 wiecz. 
ro zp o c zy n a m y w y św ie tla ć p o ry w a ją c y w szy s tk ie se rca i u m y s ł 

lu d z k o śc i, p rz e b ó j d ra m a tó w n ie ró w n a)ąc y s ię ż a d n e m u . W  
d w ó c h  w ie lk ic h  s e rja c h  k a ż d a se r ja p o 1 2 a k tó w i z  

n a d z w y c z a j n o w y m  n a d p ro g ram em  - p o d  ty tu łem

HgA tali Mitlj
D ram at se n sac y jn o -sa lo n o w y , w  k tó ry ch  w  g ł. ro la c h  w y s tęp u ­

ją n ie z ró w n a n i a k to rzy : Iw a n M o z ż u c h in , S im o n G e n e w o is  
o raz  H e le n a D a rły  i E n G o lin ę .

J e s t tra d y c y jn y m  z w y c z a je m !!!

ż e n a w io s n ę p rz y b ie ra s ię o k n a  w  n o w e

F  I R  A  N  Y
d la te g o z a o p a trz y liśm y  te n  d z ia ł w  b a rd z o w ie lk i w y b ó r śc iś le  m o d ­

n y c h  d e se n i i p o le c a m y  ta k o w e b a c z n e j u w a d z e S z a n . P u b lic z n o śc i.

Prosimy uprzejmie o zwiedzenie w niedzielę, 
dnia 22 bm. naszej ’specjalnej wystawy firan.

K . i W . Z IĘ T A K , -  W ą b rz e ź n o
TELEFON Nr. 132. R Y N E K  N r. 1 9 .  TELEFON Nr. 132.


